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Miejsce i czas wydarzeń Głębokie, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Głębokie, dwudziestolecie międzywojenne, dzieciństwo,
przygoda z bocianem

 
Przygoda z bocianem
 
W pobliżu dworku, na samej górze lipy rosochatej była wniesiona brona. Na tej bronie
uścielono chrustem i zrobiono gniazdo dla bociana, a ponieważ to był chrust,  to
gnieździły się w nim i wróble. Czasem dokuczały temu bocianowi i on dziobał ich
czasem. Pewnego razu jak oczywiście były już małe bocianki,  to trzeba było ich
karmić. Bocian latał i przynosił im jedzenie, przynosił żaby, przynosił myszy, wszelkie
różne stworzenie jakie tylko udało mu się złapać, ale między innymi przyniósł węża i
żmije. Niosąc je jakoś tak upuścił ją, że znalazła się u nas w ogrodzie. No i teraz
trzeba było jakoś ją  unieszkodliwić,  więc z bratem kijami  ją  dotłukliśmy.  Innego
znowuż razu, nie wiem czy to już dzieci tego bociana, co tam miał to gniazdo, czy to
obce jakieś bociany przyleciały i chciały zawładnąć tym gniazdem. Był bój, biły się
między sobą i jeden z bocianów spadł do jamy, w której na zimę przechowywaliśmy
kartofle,  a  to  była  głęboka jama.  Myśmy to  zobaczyli  i  chcieliśmy go po prostu
uratować, wyjąć z tej jamy. Brat był bardzo szybki, szybciutko wskoczył do bociana,
myślał że chwyci go za nogi, poda mnie i sprawa będzie załatwiona i bocian poleci. A
to była nie prosta sprawa, bo bocian zaczął go dziobać w głowę, a on w krzyk. Więc
ja mając pod ręką kij zacząłem tego bociana szturchać. Bocian przestał kuć brata, ale
brat nie mógł tak łatwo go schwycić za nogi, żeby mi go podać. Trochę się z nim
pobrykał i wreszcie chwycił go za nogi, podał mnie. Schwyciłem go za głowę, bo tyle
mogłem dostać leżąc na brzuchu na ziemi i  wynieśliśmy go za wioskę. Było tam
rozlewisko, żaby i różne inne stworzenia, więc tam go puściliśmy. Później co się z
nim  stało  to  już  nie  wiadomo,  kiedy  on  i  gdzie  poleciał  to  myśmy  już  nie
obserwowaliśmy.
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